
Będzin, hotel Bristol, te!, 5 
Zawiercie, Piłsudskiego 5.

dziec, ulica Kościuszki;

WŁODZIMIERZU
inżynier - elektryk

dyrektor Sjl JUss. Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Dątaowskiem
zmarł dnia i  lutego 1928 r.

W Zmarłym tracimy niestrudzonego towarzysza-pracy i człowieka o nie* 
pospolitych zaletach umysłu i charakteru. 

Cześć jego pamięci!
Rada Zarządzająca 

Sp. Akc. Elektrownia Okręgowa
w Isgtąbii Sąbrawskism,

Wieczne kwasy gdańskie.
GDAŃSK, 6.2 (wŁ) Tutejsze pis- 

itria niemieckie donoszą, jakoby rząd
polski postanowił sprawę pobiera­
nia specjalnych opłat od listów 
frachtowych oddać do rozstrzygnię­
cia organom ligi narodów, Dziennik

narodowo-niemlecki »Danzig# A!t- 
gemeine Zeintung« donosząc o teru, 
oświadcza ironicznie, że jest to od­
powiedź rządu polskiego na oficjal­
ne oświadczenie senatu wolnego 
miasta Gdańska.

Czerwony-Antychryst burzy w Moskwie 
11 cerkwi prawosławnych,

Prezydent Oumergue o sytuacji finansowej Francji

ky MOSKWA, & t. Bolszewicki# 
władze miejskie w  Moskwie uchwa­
liły zburzyć 11 starych cerkwi pra» 

i wosławnych, mających liistoryczn* 
1 archeologiczne znaczenia.

- »Strastny? monastyr®, pochodzący

% czasów cara Aleksego, odrestau­
rowany w 1779 roku.

Jako protekst do zniszczenia tylu 
cerkwi wysunięto okoliczność, Iż 
przeszkadzają one wzmożonemu ru­
chowi ulicznemu.

PARYŻ, 6. 2. (wł.) W esasie 
bankietu, -wydanego przez stowarzy­
szenie dziennikarzy republikańskich, 
prezydent republiki Dumerguc, jako 
przewodniczący bankiem wygłosił 
przemówienie, że obecna trwałość 
sytuacji finansowej Francji powstała ,

dzięki energicznym i śmiałym wy­
siłkom. Sytuacja wzbudza zaufanie na- 
zewnąfrz,  jak ! wewnątrz kraju 1 
zapowiada wielką pomyślność w ra­
zie panowania pokoju w samej 
Francji i zagranicą, nad czesn Francja 
pracuje z całym zapałem.

Śmiertelny pościg za włamywaczami.
BERLIN, 6. 2. W pobliżu Ehres- 

hoven koło Kolonji żołnierz policyj­
ny i żandarm usiłowali ująć dwu 
włamywaczy, którzy ubiegłej nocy 
obrabował! dwu proboszczów kato­

lickich. Podczas wzajemnej strzela­
niny jeden z włamywaczy został za­
bity, drugi ciężko zraniony. Kulą w 
ramię ugodzony został również żan­
darm

Miejscem eferad iitfl narodów ma byó Wiedeń, lub Bruksela, Kres krwawych StygmatÓW Teresy Neumann.fjp
PARYŻ, 6. 2, (wł.). Pewna wyso­

ka  osobistość zbliżona do ligi naro- 
!dów, oświadczyła współpracowniko­
w i ^Excelsior*, iż kampanja w sprn 
'wie przeniesienia ligi narodów do 

iednia jest bardziej posunięta, niż 
!»!ę rego ria ogół spodziewają. Gdy­

by przeprowadzono tajne głosowa­
nie, okazałoby się, że a/s liczby gło 
sów byłaby za przeniesieniem ligi 
do Wiednia. O ileby Wiedeń nie zo­
stał wybrany, jako nowa siedziba, 
zwolennicy przeniesienia iigi, wybio­
rą Brukselę.

BERLIN, 6. 2. Znana ze swych 
krwawych stygmatów Teresa Neu­
mann, która przez dłuższy czas sta­
nowiła ciekawe zagadnienie religij­
no - naukowe, od kilku tygodni 
przestała miewać wizje, które powo­

dowały silne krwawienie ze styg- 
nnatów.

Podjęła ona swą zwykłą pracę, 
wskutek czego ustał napływ piel-, 
grzymek do miejsca jej zamieszkania

Rnk 111. Nr. 30. Sosnowice, wtorek 7 lutego 1928 roku, Cena numeru 10  grodzy.

DEMOKRATYCZNY OROAi NIEZALEŻNY.

CENY OGŁOSZEŃ:
Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 gr., 
za tekstem 25 gr. Ogłosze­
nia tabelaryczne 50 proc., a 
świąteczne 25 prec^ drożej- 
Drobne ogłoszenie po B — 
10 groszy za wyr as. Naj­

mniej 1 z>.

i pPrenumerata wy­
nosi miesięcznie 1Zł. 2.00

Adres redakcji i administra­
cji: Piłsudskiego Nr. 5, tele- jj 
fon 4-97, telefon mieszkania i 
redaktora 6-92, telefon redak- i 
cji noennej i drukami 4-94.

Wydawca: Helena Afonsiorska. —  Red. ®dp„° W iktor MonsiorskL
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Przed wyborami do sejmu.
Rady J. E* R§. bisRypa Lisieckiego.

Z powodu rozdwojenia, jakie panuje wśród duehowień- 
siwa na G. Ś ląsku, ks. biskup Lisiecki og łosił list pasterski, 
którego najżywotniejszą częśi »Polonjax p, Korfantego opu­
ściła. Sądzim y, że obowiązkiem naszym jest tę lukę wypeł­
nić, jako, że »Polonja« czytywana jest przez wielu kapłanów  
miejscowych, którzy mogliby zrozumieć intencję listu pa­
sterskiego, spreparow anego w » oionii« w sosie  korfantowskim.

A oto najważniejszy ustęp, którego p. Korfanty się wsty­
dził ogłosić:

więcej niż gdzieindziej powinno 
Się uważać za nakaz sumienia 
obywatelskiego i rozumu poli­
tycznego zaufania do państwa 
i rządu wzmacniać. Zdaje się 
dziś niejednemu, że wtedy się 
przysłuży kościołowi i wierze 
ś w „  gdy według osobistego 
przekonania swego oświadczy 
się przeciw polityce rządu; gdy 
tymczasem równą, a nieraz 
może lepsza przysługę od­
daje kościołowi ten, który, 
popierając rząd i władze, stoi 
na straży  praw świętych ko­
ścioła i nad uszanowaniem  
Ich czuwa.

Wobec rozdwojenia przeko­
nań politycznych i społecznych 
we własnym naszym obozie 
katolickim nie chcę i nie mogę 
Wam wskazać parrji politycznej, 
do której należeć macie, bo za­
leży to od Waszego sumienia 
i własnych Waszych przekonań 
politycznych, które zawsze u- 
szanować pragnę. Niech więc 
nikt nie sądzi, że pragnę mu 
tę lub ową partję polecić. Albo­
wiem obowiązkiem moim 
stać ponad partiami, strzec 
praw kościoła św. i docho­
wać przysięgi na wierność 
Rzeczypospolitej; „iż z zu­
pełną lojalnością szanować 
będę rząd, ustanowiony kon­
stytucją, i że sprawię, aby go  
szanowało moje duchowień­
stw o6*.

Jeżeli zaś wybór uczynicie, 
nie zapominajcie, żeście go z 
własnego, niczem nie krępo­
wanego uczynili przekonania; 
żeście go na własną uczynili 
odpowiedzialność. Nie wolno 
Wam wobec tego dla popar­
cia Waszych przekonań lub 
dla korzyści kandydata ja­
kiejkolwiek partji, wyznania 
lub narodowości na władzę 
swoją duchowną się powo­
ływać i jej do agitacji nadu­
żywać. Albowiem władza du­
chowna stoi zasadniczo i stać 
musi zdała od wszelkiej agita­
cji politycznej ze względu na 
szacunek i powagę, jakiej, prze- 
dewszystkiem w Waszym włas­
nym interesie, zażywać po­
winna.

Nr. 30.

„Niemasz zwierzchności je­
no oc! Boga, a które są, od Boga 
są postanowione. Przeto kto 
się sprzeciwia zwierzchności, 
sprzeciwia się postanowieniu 
Bożemu." (Rom. XIII, 1-2.) Tak 
uczy nas Apostoł Paweł. Jeżeli 
zaś kto, to zapewne kapłan 
Chrystusowy te słowa głęboko 
sobie w sercu zapisać powinien,

Mamy dziś rząd własny, za 
którym tęskniliśmy w długich 
mrokach niewoli. Nie wszyscy 
widzą w nim ideał swój urze­
czywistniony, I inaczej nie może 
być na tym świecie, bo to twór 
rąk ludzkich. Dopóki istnieją i 
istnieć będą na świecie rządy 
i państwa, przez ludzi tworzone, 
dopóty sporne się będą obja­
wiać wobec nich sądy ludzkie, 
Stąd też prawo krytyki rządów, 
byle oparte na znajomości rze­
czy, na rozumnych i szczerych, 
dobrem społecznsm uzasadnio­
nych podstawach, a nie na 
zacietrzewieniu partyjnem i 
względach osobistych, jest 
objawem z natury rzeczy 
płynącym.

Będz ecie więc mieli wśród 
parafian Waszych takich, którzy 
doznawszy opieki i dobro­
dziejstw rządu, z zaufaniem i 
życzliwością się do niego od­
nosić będą: będą i tacy. którzy 
z niego nie są zadowoleni. Nie 
licowałoby z obowiązkiem ka­
płana Chrystusowego, bez 
względu na jego osobiste za­
patrywania i przekonania, w któ­
rych się zawsze mylić może; 
nie licowałoby z jego urzę- 
dem stróża spuścizny Chry­
stusowej, która władzy świec­
kiej oddać każe, co jej się na­
leży, byleby ona nie przeszka­
dzała oddać Bogu, co się Bogu 
należy, gdyby właśnie kapłan 
to zaufanie do rządu u IuduB 
pieczy swei powierzonego, 
miał osłabiać. Jest zwłaszcza 
rzeczą niedopuszczalną, aby 
się to dziać miało w imię 
katolicyzmu, owego miana 
świętego, krwią męczeńską 
zroszonego, które dziś, nie­
stety — z bólem to wyznać 
trzeba — bywa nadużywane 
dla korzyści p a r t y i n.y c h„ 
Owszem, w naszej dzielnicy

Żywiołowa manifestacja na cześć  marszałka Piłsudskiego
w okręgu Zagłębia Dąbrowskiego.

Niedzielne wiece i zebrania bezo,
bloku w spółpracy z rządem odbyły 
się we wszystkich miejscowościach 
z udziałem bardzo licznych słucha­
czy. Wszędzie przyjmowano mów­
ców bloku z ogromnem zaintereso­
waniem. Na wszystkich niżej wy­
mienionych wiecach przyjęte zostały 
rezolucje, opowiadające się za listą 
bloku w spółpracy z rządem, za listą 
numer 1. Wiece i zebrania zakoń­

usiłowała zakłócić spokój, lecz zo­
stała z sali wyproszona, poczem 
wiec odbywał się i został zakoń­
czony w_ poważnym nastroju.

G ro d z ic e  —- na placu przed ko­
ściołem , obecnych było 400 osób; 
referowali dr. M arczyński z Czela- 
dzi, p. Jiauke z  Sosnowca. M iejsco­
wa grupa wyzwoleńców stara ła  się 
wprowadzić zamęt, lecz na skutek 
energiczne? postawy zebranych, wiec 
zakończono przyjęciem na rezo­
lucji.

Ł a g is z a  — obecnych było 500 
osób. Z agaił wiec obyw. Strzelec. 
Pierw szy przem awiał o sytuacji go­
spodarczej p. tiauke, a następnie ob­
szerne przemówienie o pracy kultu- 
.ralno-oświatowej na wsi w ygłosił 
dvr. Mazur. Po przemówieniu p. 
Jaśko i innych, wiec zakończono

frenetycznemi oklasami na czes/ 
listy numer 1.

Z powiatu zawierckicgo.
Z arlri — Zebranie rzemieślników 

z udziałem 250 osób. Referował p. 
Kicki z  Dąbrowy Górniczej.

P rz y b y n ó w  — wiec przy ko­
ściele, obecnych 300 osób. Przewod­
niczył p. Seredyński, przemawiał 
p. Kicki.

S ta n o w ic e  — wiec z udziałem 
300 osób. Przemawiali — kandydat 
na posła, b. poseł na sejm ustawo­
dawczy p. Łakota i p. Kratochwil.

W P o rę b ie , Z e lis ław icach , T o‘ 
p orow icach , T o tr.ie szo  wicach, Ci- 
sz ó w c e  i S k a rż y c a c h  odbyły się 
zebrania organizacyjne na których 
zostały omówione sprawy wyborcze 
przy udziaie inężów zaufania.

Przedwyborcze wiece i zebrania
W ubiegłą sobotę i niedzielę od­

było się w Zagłębiu szereg zebrań 
i wieców, zorganizowanych przez 
poszczególne zgrupowania i. partje.

W dniu 4 bm. przy ul. Targowej 
w Sosnow cu odbył się wiec żydow­
skiego stronnictwa »Bundu«. Prze­
wodniczył p. Izaak Cwibe. Zebranych 
było około 400 osób.

Na wiecu poruszono spraw y wy­
borcze, oraz krytykowano inne stron 
niclwa.

W dniu 5 bm. w sali teatru miej­
skiego P.P.S. zorganizow ała wiec 
przedwyborczy pracowników umy­
słowych. Przemawiali dr. Bedna- 
czewski, dr. Pawełek i p. Stańczyk. 
Na wiec przybyli w  przeważającej 
ilości—pracownicy fizyczni, a wśród 
nich wielu komunistów, którzy prze­
szkadzali w przemówieniach, wobec 
cżego wiec został rozwiązany.

Tegoż dnia w sali przy ul. Czy­

stej odbyło się zebranie związku 
zawodowego dozorców domowych. 
Przewodniczył p. Sadow ski. Zebra­
ni postanowili głosow ać na iistę nr, 2

W Zagórzu odbyło się zehrartig 
kobiet na którem przemawiała p. 
M arkowska (P.P.S.)

Komitet katolicko-narodowy zor­
ganizow ał wlec w Czeladzi na któ­
rym przemawiali p.p.: Raźniewski, 
Bielecki i Nowak nawołując zebra­
nych do głosow ania na listę nr. 24 
Kiedy chciał zabrać g łos p. Kłapcia 
przedstawiciel Ch. D. organizatorzy 
wiecu nie pozwolili mu przemawiać. 
U dział w wiecu brała m ała grupka 
osób.

W Zagórzu oraz na poi ach kft- 
montowskich zwołała wiec P.P.S. 
lewica. Na obydwuch tych wiecach 
wynikły bóiki, wobec czego policja 
wiece rozwiązała.

Hypieetw© polskie winno glosować 
na Sistę Nr. 1.

Zarząd oddziału sosnowieckiego  
stowarzyszenia kupców polskich w 
Warszawie nadesłał nam komunikat 
następujący:
D eleg a c i rady  polsk ich  org a n i-  
zacy j kupieckich Z ag łęb ia  D ą­

b ro w sk ieg o  
na posiedzeniu w Sosnowcu w dniu 
2 lutego 1928 r., uznając zasady, z 
jakich wyszła naczelna rada zrzeszeń 
gospodarczych, przyjąwszy uchwałę 
w dniu 4 grudnia 1927 r., stwier­
dzają, że kwestja rozwoju gospodar­
czego państwa winna być troską 
obecnej chwili i uznania jako naj­
bardziej wskazany postulat, którego 
celem jest wzmocnienie fundamen­
tów państwa.

To też śledząc dotychczasowe 
posunięcia rządu i program jego

pracy, kierowanej ku celom wyżej 
wymienionym, uznaiemy wysiłki rzą­
du, jak również konieczność z nltn 
współpracy, co zdaniem naszem, da 
wyraz otwartemu stanowisku i poli­
tyce kupiectwa polskiego wobec 
rządu.

Przyjmując jednak, że wybory, 
są aktem nie tylko politycznego o- 
stosunkowania się, lecz również i par­
ty inego i że organizacja nasza jesł 
apolityczną, przeto z tych względów 
nie możemy narzucać członkom  
pewnej linii partyjno politycznej i 
pozostawiamy ją sumiennemu uzna­
niu jednostek w przekonaniu, że sta­
ną jedynie na tej platformie, która 
gwarantuje pożyteczną pracę gosp<> 
darczo-państwową.

KEęsIca komunistów i endecji.
Na zapowiedziany wiec •Kanar­

ka* (komitet katolicko - narodowy) 
w Ł azach , przybyło 4 osoby. Wie­
ce komunistów w Ł a g isz y  i G rod ź-  
c m  zostały rozwiązane i skończyły 
się  poturbowaniem agitatorów ko­
munistycznych przez oburzoną na 
nich ludność miejscową,

jak się dowiadujemy, wobec u- 
stawicznych niepowodzeń wiecowych

endecji, zmieniła ona taktykę I o-t 
becnie w szeregu miejscowości a-i 
rządza tajne konwentykle w zamknięć 
tych lokalach, dopuszczając jedyrtte. 
I wyłącznie za zaproszeniami swoich} 
mężów zoufania. Z tego wynika, źm* 
endecja ze swoim programem, mima 
zmienionego szyldu, nie odważa się) 
występować publicznie na skutek! 
braku słuchaczy.

J. Kubatka — senatorem.

czyły się entuzjastycznemf okrzyka­
mi na cześć marszałka Piłsudskiego.

S o sn o w ie c  — na Pogoni w sali 
poi. zw. zaw,, obecnych było 800 o- 
sób. Wiec zagaił inż. Borkowski, 
przewodniczył p. jędralski. Referat 
o  sytuacji polityczno - gospodarczej 
w ygłosił dr. Gosiewski, a następnie 
przemawiali red. Renik z Katowic i 
p. Jędralski. Na wiec przybyła gru- 
oa w a rc h o łó w  k n m u n is tv n n v c k  I

Uwięziony za oszustwa były 
ksiądz Okoń znalazł w Sosnowcu  
nową ofiarę. Jest nią niejaki Józef 
Kubaika rzemieślnik lat 50, zamiesz­
kały przy ulicy Aleja Nr. 14.

P. Józef Kubaika figuruje na liście 
państwowej Okonia jako kandydat 
na senatora na drugiem miejscu.

O głasza o  tern »Monitor« z  dnia 
5  b. m. Nr. 27.

C ały dzień wczorajszy przez te­
lefon redakcyjny byliśmy zapytywa­

ni, czy kandydatem na senatora flif 
jest przypadkiem znany przem ysły  
wiec i fabrykant p. Kubaika.

Nie mogąc odpowiadać każdemąj 
odpowiadamy wszystkim razerffil 
imię, nazwisko i adres się zgadzai 
więc wszystko jest w porządkuj 
Zresztą skoro p. Kubaika lesł juf 
przemysłowcem, to dlaczego ni« 
mógłby być senatorem, zwłaszcz^ 
na liście Okonia.
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Wyborcza praca kobiet.
W głębokiem zrozumieniu obo­

wiązków obywatelskich, jaki nakła­
da ua kobiety prawo wyborcze z 
Inicjatywy ligi kobiet, powstał w 
Warszawie w połowie'grudnia r. ub, 
demokratyczny komitet wyborczy 
kobiet polskich. W swojej deklara­
cji i izowej, gorąco przyjętej przez 
prasę stołeczną S prowincjalną, wy­
borczy komitet kobiecy wysunął ja­
ko naczelne hasło: dobro Państwa 
fest naiwyższem przykazaniem. W 
fnyś! tego hasła  nastąpić musi u- 
zdrcv ieoie iy |ła  parlamentarnego, 
Zerw tć trzeba natychmiast z dotych 
czasową niebywałą korupcją posel­
ską, ciężko !k iibiącą naród. Z obec­
nych wyborów wyjść muszą bezwa 
Punkowo posłowie czyści, nieposzla­
kowani, bo tylko indzie, niezdolni 
do I; >mprom! • . z własnym hono­
rem, rak w życiu publicznem, tak 
pryw inem stać mogą isa straży ho- 
Boru f dobra państwa.

Ustrój państwa polskiego opiera 
się  na prawdziwej demokracji, która 
zapewnić musi wszystkim obywate­
lom ednakowe prawa, nakładając 
Jedn 'kowe obowiązki.

Musi ustać dotychczasowe wszech­
wład Swo sejm! ;. Sejm i senat ogra- 
liczyć  się nudą ściśle do pracy 
Bstawodawczel. Z rewizji konsty­
tucji fnusl wyniknąć wzmocnienie wła­
dzy prezydenta i rządu, od którego 
siły  i powag? zależy _porządek w 
Państwie.

W dalszym ciądu kobiecy komi­
tet v. > borczy żąda dobrobytu całego  
społeczeństwa i w tym celu doma­
ga sie; pracy uia bezrobotnych, ia- 
jaich i zdrowych mieszkań dla wszyst­
kich, opieki nad starcami i inwali- 
idami. opieki jak najszerszej nad 
i matką i dzieckiem, Oświaty dia 
wszystkich, ochrony pracy a w szcze- 
fd lncik i pracy kobiet i młodocia- 
WgGh, walk! % rozpustą i pijańst wem.

Vćt%ś*,ete domaga się komitet 
uniesienia pofozywdzeń kobiet, ist­
niejących w prawie cywilnem i han­
dlów ran, doslę >u kotlet do wszelkich, 
stanowisk odpowiedzialnych, zró- 
wncih e  płac dia kobiet i mężczyzn 
l a  jednakową pracę i ustalenie mi­
liom  m płacy dia hzycznel l umy­
słowej pracy kobiecej.

Prezydjum Centrali stanowią: Mo- 
. saczev/ska Zofia — prezeska, Bujak 
lB ogf:ka Sylwja, Chełmicka-Jarosze- 
iSriczowa Halina, dr. Daszyńska Go- 
Slrtskn Zofia, dr. Dłuska Bronisława, 
|enen  i owa Konarzewska, Mączkow- 
ik a  Teodora, Pawiewska Henryka, 
Kulczycka Leonka, Sfeinowa Nataija,

h r e l in e  t i a m b a u d  i E ,  S I i o j  i

Szydłowska Irena. Waśniewska Eu- 
genjc, Wisznicka Dora I dr. Żuław­
ska Kazimiera.

Domokratyczny komitet wyborczy 
kobiet postawił sobie za zadanie 
pociągnąć do współpracy z rządem 
marszałka Piłsudskiego wszystkie 
kobiety w całej Polsce, pragnące 
szczerze pomyślnego rozwoju Pań­
stwa.

W wykonaniu tych zamierzeń 
powstała już w całej niemal Rzeczy­
pospolitej sieć organizacyjna wybor­
czych komitetów kobiecych, które 
wszędzie wspierają bezpartyjny blok 
współpracy z rządem marsz. Piłsud­
skiego.

Organizacja sekcji M e t
w Dąbrowie.

Miejscowy komitet organizacyj­
ny sekcji kobiet rozpoczął intensyw­
ne prace w celu poparcia akcji wy­
borczej b. b. współpracy z rządem 
na terenie Zagłębia Dąbrowskiego. 
Na czeie tej doniosłej akcji stanęły 
zasłużone i • energiczne działaczki 
pp. Szkupowa janina i Berbecka.

Na dzień 19 lutego r. b. zapowia 
da się w Dąbrowie Górn. wielki 
wiec kobiet, na który przybędą z  
Warszawy delegatki komitetu głów ­
nego sekcji kobiet: pp, Śliwińska i 
Strzelecka. Wobec powyższego  
wszystkie działaczki demokratyczne, 
skupiające się przy hasłach ideolo­
gii marszałka Piłsudskiego winne 
zgłaszać się  osobiście lub w dro­
dze korespondencyjnej do sekcji ko­
biet przy b. b. współpracy r  rządem, 
Dąbrowa, Górnicza, lokal zwiąku 
legionistów lub też bezpośrednio do 
pp. Szkupowcj i Berbeckiej.

Walne zebranie m. Jegjonistćw
w D o r o w ie  Górniczej.
W niedzielę. 3 lutego rb. w loka­

lu własnym odbyło się walne ze­
branie członków zw. legionistów  
Zagł. Dąbi*, w Dąbrowie G. Po refera­
tach dr. Wiktora Gosiewskiego i dyr, 
Wrzoska wywiązała się ożywiona 
dyskusja, w wyniku której zebrani 
jednogłośnie postanowili przystąpić 
do energicznej pracy organizacyjnej 
w celu poparcia akcji wyborczej 
bezpartyjnego bloku współpracy % 
rządem.

Na zebraniu obecnych było  
przeszło 100 osób. Po entuzjastycz­
nej manifestacji na cześć komen­
danta Piłsudskiego zebranie zostało  
zamknięte
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Od poniedziałku 6 lutego

Bohaterowie ognia
Najpotężniejsze arcydzieło na cześć cichych nieznanych 

bohaterów ognia.
Dla członków straży cumowych bilety ulgowe, za okazaniem legitymacji.

W czwartek 9 lutego

Ta która odmówić nie może
10 aktów, pełnych pikanterii i brawurowego humoru. Z za kulis dzisiej­

szych modnych małżeństw, zawieranych pod znakiem charlestona.

Wkrótce: „Dekabryści".

N o w a  u sta w a  o  aptekach.
D w a rod zaje zak ładów .

przypadki, w których na mocy in­
nych. usiaw, na osobach ty cii ciąży 
obowiązek zgłaszania.

Do otworzenia apteki konieczne 
jest uzyskanie koncesji. Ustawa prze 
widuje w jakich momentach konce­
sja powinna być udzielona. Nadawa-' 
nie koncesji zależne jest od liczby 
mieszkańców.

Tytuł aptekarza nadawany jc r 
przez ministra spraw wenętrzny :'i 
osobom, które posiadają stopi .ż  
gistra farmacji i odbyły 4-lełnią 
praktykę w aptece. Tytuł asystenta 
aptekarskiego otrzymają osoby, któ­
re odbywają po ukończeniu studiów 
praktykę aptekarską.

jednocześnie, wykony r":' 
wodu aptekarskiego i ;:rN .yi.i • 
karskiej jest wzbronione. ' Z e  r o b ­
ranie cen ponad taksę z.azą ’ 
apteką będą odpowiedzialni wobec 
prawa.

W najbliższym czasie ukaże się  
rozporządzenie prezydenta o apte­
kach.

Apteki dzielą się, według ujęcia 
nowej ustawy, na publiczne i zakła­
dowe. Apteki publiczne prócz wyro­
bu I sprzedaży Jelców, środków ko­
smetycznych, przedmiotów hygje- 
niczno sanitarnych l t. p. mają leż 
wykonywać badania rozpoznawcze 
chemiczne i mikroskopijne w dzie­
dzinie lecznictwa. Apteki mogą rów­
nież sprzedawać na żądanie w cią­
gu niemniej niż 10 godzin dziennie 
w dni powszednie. Ustawa upoważnia 
magistraty do uregulowania kwestji 
godzin handlu aptek w zależności 
od warunków miejscowych. W każ­
dym razie ludność nie może pozo­
stać bez apteki.

Osoby, zatrudnione w aptece o- 
bowiązane są do zachowania tejem- 
nicy chorego. Wyjątek stanowią

Spor o teren robót górniczych
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

Stanowisko min. przem ysłu  i handlu,
Czytamy w »Epoce«:
•Wobec pojawienia się w Epoce 

z roku bieżącego artykułów: w Nr. 5 
pod tytułem »Trzy wielkie zakłady 
przemysłowe pod groźbą unierucho- 
mienia<c i w Nr. 24 »Urojone obawy 
unieruchomienia zakładów przemy­
słowych:? które przenoszą na forum 
publiczne wieloletni spór pomiędzy

pewnetni przedsiębiorstwami o pra­
w o prowadzenia robót górniczych 
jednego t-wa pod terenami fabrycz­
ni! drugiego min; przem ysłu i he.; T i 
wyjaśnia, że spór powyższy em.io.ii 
tylko drobną część ogólnej i m . ;  
dniczej sprawy o możności prowa­
dzenia podziemnych robót gór... 
ezych pod obiektami użyteczności

Dramat w Bicetre
Powieść,

6165.1
Nikt jej nie widział, ani w pałacu, 
jn i y mieście. Uprowadzono moją 
'bieda,' dziecinę, skradzioną ją!

Cecyija i Marcela uklękły przed 
Henryltą, którą posadziły na fotelu. 
Dław " a je boleść, nie były zdolne 
.wymówić słowa. Usta ich poruszały 
Bię h ł;o  dla wydania jęków.

B y  gida skropiła octem skronie 
I nozdrza swej pani.

N reszcie Henryka otworzyła o- 
czy, jąknęła i  bólu, zerwała się z 
aiedz ;;la i rzek ta do męża:

Każ zaprzęgać. Pojedziemy o~ 
4>oje szukać wszędzie.

XXI.
Gdy Brygid?: na rozkaz Henryki 

wyszła z kościoła, by oszczędzić Ró- 
'ty scen bolesnych i odprowadzić ją 
do domu, pewna osoba zauważyła 
^Odejście służąsej- i dziecka. Nie po­
szła ma również za orszakiem po­
grzebowym, Jec/. skryła się w ulicz­
kę boczną.
iw chwili wszyscy mieszkańcy

K” llejuif obecni byli na pogrzebie 
abiny Lalzy, której śmierć straszna

poruszyła serca nawet najobojętniej­
szych dla niej osób.

Tym sposobem osoba, siedząca . 
Brygidę i Różę, łatwo mogła wyko­
nać swój zamiar.

Osobą tą, jak łatwo domyślili 
się czytelnicy była Perrina Capron.

Kochanka Pawła udała się zauł­
kami i w miejscu usfronnem zaczaiła 
się niedaleko domu p. Midoux

Wąska uliczka, ciągnąca się za 
tym domem, prowadziła w pole.

Perrina znała doskonale każdy 
zakątek miasteczka i okolicy.

Zaczaiła się i czekała.
Gdyby dziecko, pozostałe same % 

Brygidą, wyszło na uliczkę, mogłaby 
ją uprowadzić łatwo. Była pewną, 
że jej to się uda. Ale czy Róża wyj­
dzie?

Otóż to kwestja
Gdy nieszczęście uweźmie się na 

jaką rodzinę, nigdy nie zadawala się  
ofiarą iedną. Powaliwszy starca sweirtj. 
tchnieniem śmiertelnem, spada n a ’ 
spokojnie śpiące w kołysce dziecka j

Wypadek zrządził, że B r y g i d a  f  
musiała zejść do piwnicy po węgle"
1 wino.

Róża, pozostawszy w pokoju sa­
ma, podeszła do okna i rozglądając, 
się, spostrzegła uśmiechającą się d o t  
olej i dającą jej znaki Perrinę.

Znała ją ona dobrze, nieraz bo-^ 
wiem widywała ją przynoszącą bie-

że tego dnia rano praczka życzliwie 
wyrażała się o  doktorze Duc!o3.

Dziecko otworzyło drzwi i wy­
szło bez obawy.

Perrina rzuciła wzrokiem woko­
ło siebie i nie zauważyła nikogo. 
Wtedy podbiegła do Róży, podpro­
wadziła ją na uliczkę I rzekła:

— Czy chcesz ocalić swego przy­
jaciela? Wszak wiesz jaki on nie­
szczęśliwy.

— Bardzobytn chciała.
— I ja również, moja pieszczotko
— I ty także, Perririo? Więc ko­

chasz doktora?
— Kocham i przyszłam po cie­

bie, by go ocalić.
Rozmawiały, idąc uliczką i były 

już o kilkanaście kroków od domu.
— Dokąd ty mnie prowadzisz?— 

zapytała Róża zaniepokojona. .
— Do doktora.
— A czy to daleko?
— Nie. Za pół godziny będzie­

my na miejscu.
— A co powie mama, gdy po­

wróci?
ą —1 Właśnie ona przysłała' mnie 

do ciebie.
— Mówisz prawdę?
— Najszczerszą. Gdy powiedzia­

łam jej, żeś widziała doktora, jak 
mówiłaś mi, o godzinie jedenastej 
na drodze do Vifry, kazała mi za­
prowadzić ,ŻI cię natychmiast do Pa- 
ryża,jabyś powtórzyła^ to. sędziemu.,

— A dlaczegóż mama sam a nie 
przyszła?

— Bo wie3K, że nie może, jak 
również i ojciec, z powodu pogrzebu

W szystkie odpowiedzi Perriny 
były tak naturalne, że nie wzbudziłv 
w dziecku najmniejszego podejrzeniu 

■ Przytem od początku ujęta ją za 
serce sw ą życzliwością dla doktora.

Róża wiedziała w jak s'rnsznem 
nieszczęściu znajdował się jej przy­
jaciel, że siedział w więzieniu nlc- 
zasłużenie, że jego biedna matka 
we łzach przepędzała dni i noce. 
Jej malutkie serce mocno cierpiało 
z tego powodu.

Rano dowiedziała się, że może 
mu przyjść z pomocą i uwolnić z 
więzienia.

Przez cały dzień kilkakromie roz­
myślała o tern, zapytując się, dlacze­
go nie wiozą jej do Pazyża, by wszy­
stko, co wie, opowiedziała sędzię- > 
mu, Pilno jej było zobaczyć sw ego, 
przyjaciela, rzucić mu się na szyję i 
zawołać:

— To ja ocaliłam ciebie!
1 oto Perrina przyszła spełnić^ 

jej życzenie. Nareszcie, trzymając się 
za ręce, pospiesznie szły obie na 
pomoc kochanemu doktorowi.

Różyczka była uszczęśliwioną. 
Ale droga, którą postępowały, nie 
była tą sam ą, którą dziecko kika- 
krotnie przebywało, udając się  do 
Paryża. c. d. n.
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PIERWSZY RAZ W SOSNOWCU
niezrównany znakomity kwartet 

baletowy

Róvena - Sasfcn
Wielka niebywała atrakcja, występujących w naj­

większych Variete w Polsce i zagranicą, 
fladzwyczaj bogate kostiumy. Ostatni szyk Paryża

Początek programu o 10.30 w., koncertu muzyki o 7 w. Ws t ąp  wolny.
Konfcrencjer M. MIRSK!. Dyrekcja P. K1ERKOWSKL

Kuchnia smaczna, ceny zwykłe, r. Wielki wybór trunków 
krajowych i zagranicznych.

Znakomity niezrównany humorysta, 
komik, mimik, były artysta teatru Qui- 
pro-Quo! w Warszawie, teatrów lwow­
skich, krakow. Ogromny repertuar.

Straszna zbrodnia zwyrodniałego w Zawierciu.
O jciec chce zniew olić 13-Ietnią có rk ę .—Z a  u p ó r podpala  m ieszkanie.

Pracownik fabryki Hulczynskiego 
w Zawierciu, niejaki R. K., ojciec 
dwuch córek: trzy — i trzynastolet­
niej, zamieszkały przy ul. Szkolnej 
Nr. 59, już od sierpnia roku ubie­
głego pod wpływem alkoholu, czy­
nił zabiegi, by ze swej starszej cór­
ki zrobić nałożnicę.

Zwyrodnialcowi nie udawało się 
jednak nigdy doprowadzić do skut­
ku swych zbrodniczych zamiarów, 
poprzestawał więc na czynach lu­
bieżnych.

W d. 2 b. m. atoli zwyrodnialec 
postanowił ostalecznie dokonać 
zbrodni. Ale i tym razem, dzięki 
zbiegowi .okoliczności, dziewczynka 
uniknęła nieszczęścia. ______

Rozwścieczony niedojściem do 
skutku zamierzonego gwałtu, zwy- 
rodnialec polał naftą wszystkie 
sprzęty domowe i usiłował je pod­
palić.

Ale i w tern mu przeszkodziła 
38-letnia żona jego, która zdecydo­
wała się zawiadomić o wszyskiem 
policję.

Zbrodniczego R. K. aresztowano 
i przewieziono do więzienia będziń­
skiego.

Ofiarę zwyrodnialca poddano 
badaniu lekarskiemu, które wykaza 
ło  uszkodzenie organów płciowych 
przez zbrodniarza, który odpokutuje 
ciężko za swe niecne czyny.

publicznej, fabrycznemi 1 mieszka- 
niowemi, która w związku z rozwo­
jem górnictwa wpłynęła na porzą­
dek dzienny.

Sprawa ta zasadnicza ogromnej 
wagi zwłaszcza dla interesów pol­
skiego zagłębia węglowego jest 
obecnie przed ostatecznem załatwie­
niem wszechstronnie badana przez 
minislerium,

Wspomniany zaś w atrykule umie­
szczonym w Nr. 5 »Epoki« fakt za­
rysowania się budynków mieszkal­
nych przy ul. Robotniczej w S o­
snowcu, jak to stwierdziła specjalna

komisja, zwołana przez miejscowe 
władze górnicze, nie został spowo­
dowany robotami górniczemi, lecz 
nastąpił z innych przyczyn, nie ma­
jących z niemi nic wspólnego**.

Zamieszczając powyższe wyja­
śnienie w sprawie, tak żywo obcho­
dzącej nasze Zagłębie, śmiemy za­
pytać miejscowe władze górnicze, 
jakie to »inne przyczyny« powodują 
rysowanie się domów.

Jeżeli władze górnicze znają te 
przyczyny, to nie trzeba chować 
ich pod korcem, lecz ujawnić dla 
uspokojenia opinji publicznej.

KRONIKA.
KALENDARZYK.

Kto może ten okrada skarb państwa.
Milionowe malwersacje solne.

Przed wydziałem karno - skarbo­
wym w Katowicach odbyła się roz­
prawa sądowa przeciwko Pawłowi i 
Zygmuntowi Garbińskim kupcom z 
Częstochowy, Sewerynowi Jakubo­
wiczowi i Jakóbowi Kobleńcowi han­
dlowcom z Katowic.

Akt oskarżenia zarzuca im, że 
jako kierownicy firmy Paweł Gar- 
biński w Katowicach w latach 1924 
do 1927 sprzedawali sól przemysło­
wą kupcom z Zagłębia Dąbrowskie­
go i ze Śląska jako sól jadalną, 
przyczem skarb państwa poniósł 
stratę, w kwocie około 300.000 zł.

Oskarżeni nie przyznali się do 
winy. Paweł Garliński zeznał, że 
miał koncesję na sprzedaż soli na 
powiat częstochowski i Górny Śląsk. 
Brat jego, Zygmunt, miał drugą kon­
cesję na powiat będziński. Paweł

Z dramatów życiowych.
Samobójstwo z  nędzy w Zawierciu.

Przybyły niedawno do Zawiercia 
z nieustalonej dotychczas miejsco­
wości, Josek Rotsztajn, w dniu 3 bm. 
o godzinie 16.50, doprowadzony do 
ostateczności niepowodzeniem w 
swych interesach, usiłował odebrać 
sobie życie, wypijając większą dozę 
jodyny w jednej z bram domu przy 
ulicy Marszałkowskiej.

W teczce, posiadanej przez nie­
go, znaleziono list, pisany po he- 
braisku, nie posiadający adresu. S a­
mobójca przedstawia w liście swo­
je krytyczne położenie z powodu 
niemożności otrzymania pracy i pi-

C u k i e r n i a  „ S I E L A N K A ”
WŁ. BASZKOWSKiEGO

Dąbrowa, 3-go Maja Nr, 1. Tcl. 80.
Wielki w ybór ciastek , strucli nadziew anych , o ra z  cukrów , cze­

kolady , herbatn ików , o zd o b n e  b onbon ie rk i i 1. p.
Pączki dwa razy dziennie świeże.

Luty
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Wtorek

Dżiś: Romualda 
Jutro: Jana 
Wschód słońca 7.8 
Zachód „ 4.33

M iejska bib lio teka I czy ­
te ln ia  im. Gustawa Daniłowskiego 
przy ul. Małachowskiego nr. 4 w 
Sosnowcu, otwarta jest codziennie, 
oprócz niedziel i świąt. Książki wy­
daje się od g. 17-ej do 20-ei, czy­
telnia pism na miejscu czynna jest 
od godz. 15-ej do 21-ej.

Garbiński mieszkał cały czas w 
Warszawie i nie zajmował się sprze­
dażą soli. Wszelkie kombinacje han­
d le " 5: prowadzili pozostali oskarżeni.

ak widać z  przebiegu rozprawy, 
oskrżeni, nabywając sól zejtiyśło- 
wą i płacąc za nią znacznie niższą 
cenę niżli za sól jadalną, sprzeda­
wali ją za jadalną (szarą). Sól sprze 
dawano przeważnie kupcom z Za­
głębia Dąbrowskiego i Śląska. W 
ciągu 2 lat zdołano w ten sposób 
sprzedać na Śląsku około 300 ty­
sięcy klg., zaś na Zagłębie Dąbrow­
skie pow. częstochowski oraz Ma­
łopolską około 2 miljonów kilogra­
mów.

Ze względu na to, iż na rozpra­
wę powołano około 60 świadków, 
sprawa przeciągnie się dni kilka.

RADIO.
Wtorek — 7 lutego.

KATOWICE.
10.20 Konninifesty polsk. x * r .  żrzeaac. 

gosp. woj. śl.
16.40 Wykład języka polskiego (kurs 

niższy).
17.05 Komunikaty.
17.20 Odczyt pt. „Muzeum śląskie w 

Katowicach".
17.45 Transmisja z Warszawy. Program 

dla młodzieży.
18.15 Transmisja muzyki tanecznej. 
18.55 Komunikat strażactwa śląskiego.
19.15 Rozmaitości.
19.35 Odczyt pt J a k  powstały nasze 

śląskie nazwiska".
17.40 Przerwa.
20.30 Transmisia koncertu wieczornego 

s e  Warszawy.
22.00 Sygnał czasu i komunikaty': PAT. 

I policyjny.

sze, że kraść nie chce, więc z bra­
ku środków do życia zmuszony jest 
popełnić samobójstwo. Dalej nad­
mienia, że 10 miesięcy służył w woj­
sku polskiem, bolszewicy zamordo­
wali jego rodziców i kończy go sło­
wami, że świat dla niego jest „ciem­
ny i smutny, że żegna wszystkich I 
i pisze poraź ostatni".

W stanie bardzo groźnym odwie­
ziono Rotsztajna do szpitala przy 
fabryce Hulczynskiego. Pomimo 
energicznego ratunku stan desperata 
jest beznadziejny.

Z Sosnowca.
ISu mamy wyborców.

Według obliczeń okręgowej ko­
misji wyborczej, uprawnionych do 
głosowania do seimu w powiecie 
będzińskim jest 161.568 osób, do se 
natu 106.796; w pow. zawierckim do 
sejmu 61.350 I senatu 41:687 osób.

E

(s) Z e b ra n ie  k o ła  z rze sze n ia  
po lsk ich  nauczycieli geografii 
odbyło się w tych dniach w S os­
nowcu. Przewodnicząca koła, p. 
Broniatowskjjj w interesu ? :ym refe­
racie zaznajomiła zebranych z no- 
wemi metodami graficznemi, użytemi 
w atlasie Żabińskiego.

Kol. Z. Wolska omawiała wstęp­
ny cykl nauczania geografii w szko­
le powszechnej na podstawie arty­
kułu prof. M. Mścisza, umieszczo­
nego w »Ruchu Pedagogicznym**, 
oraz na podstawie własnej praktyki 
w szkole ćwiczeń. Metody prowa­
dzenia obserwacji i ćwiczeń geogra­
ficznych w pierwszym roku naucza­
nia geografii wywołały wśród ze­
branych ożywioną dyskusję. Zapo­
wiedziane referaty d-ra Piwowara i 
kol. Skowrońskiej zostaną wygło­
szone na najbliższem zebraniu, któ­
re się odbędzie w pierwszej poło­
wie lutego.

(s) B al u rzędn ików  k a sy  cho­
rych . Dnia 11 t. i. w sobosę w sa­
li feairu miejskiego odbędzie się 
bal urzędników pow. kasy chorych 
w Sosnowcu. Program zapowiada 
wiele miłych niespodzianeh.

(s) A resz tow an ie  kom unisty .
Onegdaj policja .aresztowała 24- 
ietniego Józefa Wrońskiego (ulica. 
Prusa 6) działacza komunistycznego, 
który trudnił się sprzedażą pocztó­
wek z podobizną Lenina.

(s) N apad . Dnia 4 b. m. na po­
sterunek p. p. w Miiowicach zg'osifc 
się Józef Kopacz, lat 22 zamieszkały 
w Miiowicach i zamel-Iował, że w 
dniu 2 b. m. o godz. 22 przechodząc 
przez las pomiędzy gmina Przystajń, 
a wsią Wrzosy w powiecie często­
chowskim, został napadnięty przez. 
2 zamaskowanych bandytów z bro­
nią w ręku, którzy wystrzałem z re­
wolweru zranili go w kiść cwei rę­
ki i zrabowali mu 50 zł. Po doko­
naniu napadu zbiegli w kierunku 
granicy niemieckiej!

(s) Sprostowanie. W dniu 4 & 
m. został umieszczony artykuł, pod 
tytułem »Kradzleż«, gdzie :est po­
wiedziane, że w mieszkaniu mojem 
zostało skradzione 910 zr. Czesła­
wowi l'. irykowi, co nie 'esr praw­
dą, jak również nie jest prawdą, że 
mąż mój jest pośrednikiem prosty­
tutek. Mam zaszczyt prosić W. Pa­
nów o łaskawe sprostowan e p o ­
wyższego.

to. Janicka,

Z G rodźcs.
(g) Z eb ran ie  gm inne. W ubie­

głą niedzielę odbyło się pod prze­
wodnictwem wó ta p. Kempy zebra­
nie gminne w Grodźcu na kiórem 
został zatwierdzony budżet gminny 
na rok 1928/9. Budżet w dochodach 
i rozchodach wynosi 377.726 zł. 50 gr.

v ■łych wnioskach poruszono 
sp: /ody. Od dh’̂ szego już
czao- ...odziec pozostaie oez wody, 
gdyż kopalnie całkowicie ściągają 
wodę, a mieszkańcy dia swych po­
trzeb zmuszeni są czerpać wodę że 
ścieków. Zebrani wybrali 4 przed­
stawicieli, którzy zwrócą się w tej 
sprawie o interwencie do starostwa.

(g) B aczn o ść  s trażacy ! W nad­
chodzącą niedzielę t. j. dnia 12 b.m. 
o godzinie 5 popoł. w domu p. O s ­
pały przy ul. Boieradzkiei odbędzie 
się roczne walne zebranie straży o- 
gniowei. Na porządku dziennym bę­
dzie wybór 4 członków zarządu, 
komendanta, jego zastępcy i go­
spodarza.

Z Dąbrowy.

10 lecie ceshu fryzjerów.
W ubiegłą niedzielę cech fryzje­

rów w Dąbrowie obchodził 10-cio 
lecie swego istnienia. W związku z 
jubileuszem odbyło się poświęcenie 
sztandaru cechowego.

Uroczystość przy licznie zebra­
nych delegacjach organizacyj cecho­
wych miejscowych i zamiejscowych 
rozpoczęto nabożeństwem po którem 
nastąpiło poświęcenie sztandaru. -



Pod szczęśliwą gwiazdą znajduje się dom, 
w którym używane jest do prania dobre m^dlo
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nadaje się wyśmienicie do prania w twarde! W.; łzie.
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Przy pośw ięceniu sztandaru ro­
dzicami chrzestnymi byli PP-- Win­
klow a i Opielak, Brokowa i W ilczyń­
ski oraz Opielakowa i Zygała.

Założycielow i i starszemu cechu 
p. Opielakowi, koledzy wręczyli pa­
miątkowe upominki.

(d) L isty  w y b o r c ó w . O bw odo­
we kom isie wyborcze w yłożyły  do 
sprawdzenia sp isy  wyborców do 
seimu i senatu, które sprawdzać bę­
dzie można do 15 lutego włącznie.

Z Zawiercia*
(z) P o c ie s z a ją c y  o b ja w . W o- 

statnim tygodniu znow stan bezro­
bocia na tutejszym terenie zm iejszył 
się o 57 bezrobotnych.

W tym okresie zaledwie 5 bezro­
botnych zarejestrowano, natomiast 
zapośredniczono przez związki za­
w odow e 18 i przyjętych przez to w. 
akc. »Zawiercie«, oraz bezpośrednio 
różnym przedsiębiorstwom 24, któ­
rzy zostali przyjęci do  pracy. Stan  
bezrobotnych zarejestrowanych wy­
nosi 1474 osób. D o urz. pośr. pra­
cy już napływają zapotrzebowania z 
zagranicy do robót sezonowych.

Tow. akc. »Zawiercie« zw iększy­
ło  ilość dni roboczych w tygodniu  
% 4  na 5. _____

(z) W sp r a w ie  z a le g ły c h  w y ­
p ła t. W ubśegłę sobotę przybyła 
do S osnow ca  delegacja robotników  
fabryki »Poręba«, gdzie wraz z  se ­
kretarzem okręgow ego związku ro­
botników metalowych, p. Augierem, 
udała s ie  do inspektora pracy inź. 
Gailota, " prosząc o  interwencję w 
sprawie zaległych wypłat w fabryce 
»Poręba«.

Inż. Galiot interweniował natych­
miast w zarządzie głównym  fabryki 
»Poręba« w W arszawie, gdzie mu 
przyrzeczone, iż za leg łe wypłaty bę­
dą uskutecznione we wtorek 7 b. m,

(z) Z  ż y c ia  T . U . R. Dnia 2 
b. m. staraniem sekcji scenicznej 
towarzystwo uniwersytetu robotni­
czego  w Zawierciu, odegrana zosta­
ła  operetka ludowa w 2 aktach p. t. 
«Adam i Ewa» i dwie k o m e d y ik i: 
•Kajcio idzie w zaloty* i «Jeden z 
nas musi się  ożenić*. W czasie  
antraktów przygrywała sym foniczna 
orkiestra.

S a la  wypełniona była po brzegi, 
a dochód przeznaczono na cele kul­
turalno -  ośw iatow e T. U. R.

(z) K ra d z ież  a lum in iu m . Dnia 
5 -g o  bm. w fabryce H ulczyńskiego  
wykryto kradzież aluminium warto­
ści 450 złotych. Metal odnaleziono  
w obrębie tej fabryki.

16-lefnia M aria M esjaszówna (S o ­
b ieskiego 11) za dopuszczenie się  
pogw ałcenia moralności publicznej 
w miejscu pnblicznem, skazana zo­
stała na dwa tygodnie aresztu. 
M esioszów nę, w towarzystwie pe­
w nego mężczyzny, który zdołał zbiec, 
przytrzymała policja na skwerku na 
gorącym  uczynku.

Notoryczna złodziejka 53 letnia 
Wiktorja S m ó łk a ,  m ieszkanka P o­
goni, zas iad ła  na ław ie o sk arżo ­

n y c h  o  nową kradzież. Sm ółka, z za-

^wtądu prostytutka, zap rasza ła  naiw­
nych do  siebie, gdzie  i ci. okradała .  
O sta tn io  pad ł ofiarą gó rn o ś iazak  
jan  Zaręba, który po przyteździe 
do S o sn o w ca ,  przygodnie  zaznajo­
miwszy się ze SmółkOwn ;, udał się  
do  jej mieszkania, a po wy ściu 
z przykrością  skon.1 ;>ował brak 
s reb rnego  zegarka. S m ó łk a  wyparła  
się kradzieży, wym yślając do tego 
jeszcze zmartwionemu Zarębie. Ze­
g arek  przepadł, a sąd  S m ó łk ć w n ę  
uniewinnił, wobec breWu dowodów.

Zycie Gospodarcze.
GIEŁDA.

W arszawa, 6 2
Nowy iork 8.90 
Londyn 43.42';a 
Paryż 55.028/«
Praga 26.41 *'»
Wiochy 47.19 
Bekjia 124.17 
Szw ajcaria 171.55 
Doi. War. fr. obr.
5 proc. Poż. Prem. Polar. zł. 64.50 — 66.00 

Tendencja spokojna

Z sądu okręgowego w Sosnowcu.
Znieważenie policji — Na gorącym  uczynku — Uniewinniona.

M ieszkańcy S osnow ca , 24-letni 
Józef Gawron (Racławicka 6), 27 
letni Stefan Bartczak (N ow opogoń- 
ska 16) i 25-letnia Maria Musialik 
(Racławick 5), stanęli onegdai przed 
sądem jako oskarżeni o  czynne znie­
ważenie funkcjonariusza policji.

Gawron, będąc pijany, zaczepiał 
przechodniów z nożem w ręku, a wez­
wany przez posterunkowego do uda­
nia się  do komisariatu, celem wy­
trzeźwienia, rzucił s ię  na niego, 
chcąc g o  nożem przebić. Dopro­
wadzony siłą  do pobliskiego komi­
sariatu, znalazł gorących zwolen­
ników w osobach Bartczaka i Marii 
Musialik, którzy, utrudniając poste­
runkowemu doprowadzenie Gawro­
na, wyzywali g o  i podbur’sli tłum,

który przypatrywał s ię  zajściu, do 
odbicia awanturnika.

S ąd , po uwzględnieniu okolicz­
ności łagodzących, skazał w szyst­
kich oskarżonych na 10 dni aresztu.

Za analogiczne przestępstwo ska­
zany został 34-letni W ładysław  G ło­
wacki (Robotnicza 23), który, pod­
piw szy sob ie po w ypłacie, począł 
awanturować się  po ulicach, wyzy­
wając ordynarnie przechodniów, ja- 
koteż policjantów, chcących g o  uspo­
koić. Ponadto G łow acki uderzył 
jednego z  policjantów i podczas 
szarpania cię z nim, poobrywał mu 
guziki. S ąd  skazał awanturnika na 
dwa tygodnie więzienia.

AKCIE.
Warszawa, 6 2. 

Bank Dyskontowy 136.00 
Bank Handlowy 123.00.
Bank Polski 162.50 
Bank Zachodni 35 50 
Bank spól. zarobk. 92.00 
Cukier 72.00 
Węgiel 98.00—98.50 
Lilpop 40.50—40.00 
Modrzeiów 45.00—43.50 
Oriwein 12.75 
Ostrowiecki 85.00—83.50 
Pocisk 12.00
Starachowice 60.00—61.00 
Zawiercie 50.0(^—30.30 
Borkowski 18.00

Tendencja nieco mocniejsze.

KINO

„OAZA"
Sosnowiec.

Od piątku 6  lutego br. i dni następne
Wielki w spółczesny film r  m

D ESZC Z ROZ
Na ile doniosłych zagadnień duszy ludzkiej opromienionej

łaskam i

Świętej Teresy
■— “

KINO

„Nowości”
B ęd z in .
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e” Od poniedziałku 6  do środy 8  lutego br. 
Niebywały bardzo ciekawy sensacyjny film pod lyt.

Król zbójców
W  rolach głównych: JACK H. O. X. L E„

Nadprogram: A rcyw esoła komedja w 2-ch aktach.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań, 62 .

Zyto 38.00—39.00 
Pszenica 44.50—45.50 
jęczmień przemiałowy 33.00—58.08 
Jęczmień browar. 39.50—41.00 
Owies 32.50—34.50 
Mąka żytnia 70 proc. 54.25 
Mąka żytnia 65 proc. 55.75 
Mąka pszenna 65 proc. 64.50—68«90 
O spa żytnia 26.00—27.50 
Ospa pszenna 26.50—27.50 
Rzepak 63.00—70.00 
Groch polny 48.00—53.00 
Groch Viktoria 60.00—82.00 
Groch Folgera 55.00—65.00 
Wyka 30.00—35.00 
Peluszka 30.00—33.00 
Seladera 25.50—24.50 
Lubin żółty 24.00—25.00 
Lubin niebieski 25.00—24.00 
Koniczyna czerwona 220.00—3t0.0® 
Koniczyna biała 180.00—280.00 . „  „
Koniczyna żółta odtłuszczona 150.00—150,00 
Koniczyna szwedzka 260.00—320.00 
Koniczyna w łuskach 60.00—80.— 

Usposobienie spkojne.

Prasa donosi, że...
—  D onoszą z Puław, ź t  wykryto 

tam wielkie nadużycia w  urzędzie 
skarbowym. Sekreiarz urzędu skar­
bow ego M ieczysław  Guczkowskl 
zdefraudował przeszło 30.000 zł. I 
zbiegł. Ś ledztw o w sprawie nadużyć 
prowadzą w ładze skarbowe w Lu­
blinie i policja.

— W czasie  osta tn iego  strejku w 
Hucie Bl'smarcke w  W; H a 'dukach  
robotnicy  wsadzili do  aula Kierow­
nika walcowni b lachy .cień 4 e , p. 
Kurd? i wywieźli g o  o;> gran icy  me- 
irbeckiei, gdzie wysadź? i i go, pole­
cając mu przekroczyć granicę.

— Z  Paryża  donoszą, i i  odby ło  
się  tam zebranie akc-on ar i uszów 
skarbofermu, na którem na prezesa 
w ybrany został b. minister skarbu 
p.' C zesław  Klamer, zas na wice­
prezesa p. Peierimhoff. G eneralnem u 
dyrektorowi s k a rb o fe rn i ,  d. Re- 
meaux wypowiedziano io n t rak t  
służbowy.

—  O lbrzym i pożar, szalejący od  
długiego czasu w m eście am ery- 
kańskiem Faiiriver, zos ta ł  nareszcie  
ugaszony. W akcji ratunkowei u- 
czestniezyły straże pożarne  z 8 miii 
okolicznych miast i z 4 ch gmin 
wiejskich. N'a prośbę burmistrza mia­
sta gubernator Fuller zmobilizował 
gwardię narodową i og łosił  stan 
oblężenia w palącem s.ię mieście. 
Gubernator wydał również polecenie 
opróżnienia zagrożone! części m ia­
sta a mianowicie części kupieckiej i 
fabrycznej z wszelkiei publiczności.

Ponieważ m iasto Faiiriver sk ła ­
da s ię  z  o k o ło  100 fabryk w łókien­
niczych, spustoszenia są specjalnie 
wielkie. O koło  35 olbrzymich gm a­
chów fabrycznych padło ofiarą p ło ­
mieni, 6 bloków ulic iesl doszczęt­
nie zniszczonych. Pom iędzy zni- 
szczonem i gmachami znajdują s ię  
domy wielkich banków, kinoteatry, 
hotele, fabryki, domy towarowe, szk o ­
ły  i inne publiczne gmachy.

Bohaterskim wysiłkom  straży p o ­
żarnej i wojska zaw dzięczać należy, 
że pożar został ugaszony. 230 człon­
ków straży pożarnej uległo popa­
rzeniu, wielu strażaków zostało  za­
trutych dymem tak, iż m usiano Ich 
przewieźć do szpitali.

Pożar powstał w wielkiej przę­
dzalni i wskutek silnego wiatru roz­
szerzył s ię  bardzo szybko

—- Zw iększony ruch budowlany 
w  P olsce, zaznaczył s ię  również w 
znacznem powiększeniu pożyczek, 
udzielanych na ten cel przez bank 
gospodarstw a krajowego. W ciągu  
r. ub. bank udzielił ogółem  2,507 
pożyczek budowlanych na sum ę 
łączną 106,547,665 złotych, przyczem  
wypłaty faktyczne w yniosły  81073575 
złotych. P rzeszło połow a przyzna­
nych przez bank gospodarstw a kra­
jow ego kredytów budowlanych zo­
stała wypłacona z państw ow ego fun­
duszu gospodarczego, w ynoszącego  
jalO viadom o sto milionów. Fundus? 
len wpływa do banku ratami i



D r u k a r n i a

Expres Zagłębia
SOSNOWIEC, ulica Teatralna 

Telefon *“«

Wykonywa wszei- 
kie roboty w za-
kres drukarstwa

wchodzącą

SzyfeksS ■= T a n i a ł  
E s ł a t f e z a l e l

Hallol R A D IO  Hallol
aparaty rozmattydi aajsowszyel* i najtańszych systemów, 
zagraniczne s krajowe, Selektory. (od 14 zł.) z a k ł a d a

Biuro Elektrotechniczne ^  H0R0WI0Z
SOSNOWK* IM R^nrsIai 18, B piętro, tilif. 2-10.

Bkiw* wykonywa wszelki* mbośy elektrotechniczne i instalacje 
ratew® p® cenach konkurencyjnych.

Najtańsze i najpraktyczniejsze w użyciu są

Piece kaflowe przenośne
różnych wielkości.

Piece te oraz inne wyroby ceramiczne, jako to: kafle
białe i kolorowe, n aczy n ia , wazony, d o n i c z k i

produkuje \  -

Sosnow iecka Fabryka Wyrobów Ceramicznych 
Sosnow iec, ulica C zarna  2, róg  K rakowskiej i i - g o  Maja.
Ps. P iece naszej fabrykacji nabyć m ożna w fabryce lab  .m agazynach: W-go

J. G rajcera , M odrzcjo^t-ka 22 vV go  S . T ob iasza  M odrzejew ska 25.

«sw «»*■.•«! rtwaBb. .

aierjaly na palta dam skie 
Meterjaly na palta męskie

Materiały na garnitury męskie 
Pokrycia na futra 

w wielkim wyborze poleca

MAGAZYN BŁAWATNY
Wacław Mieszalski

Sosnowiec, Hale Rozwoju.

II d z I c l a m y k r e d y t u .

dyty przyznawane są w miarę wpły­
wu tych rat. W najbliższych mie­
siącach przewidywany jest znaczny 
wzrost wpływów, które pozwolą na 
zaspokojenie potrzeb kredytowych 
budownictwa.

— Min. spraw wewnętrznych przy­
gotowało projekt rozporządzenia o 
ochronie zwierząt. Rozporządzenie to 
ma na celu ochronę zwierząt prze­
ciwko wypadkom znęcania się nad 
niemi i przewiduje kary za narusze­
nie odpowiednich przepisów. W roz­
porządzeniu przewidziano szczegó­
łowe wypadki znęcania się wskutek 
zbytniego obciążania zwierząt po­
ciągowych, używania do pracy zwie­
rząt chorych idf.

— najbliższym czasie powołana 
ma być do życia nadzwyczajna ko­
mis5?? śledcza przy ministerjum skar­
bu <i!a badania stanu zamożności i
zdoi noś c i płatni; • żc podatników. 
Komisja ta wyposażona będzie w 
znaczne pełnomocnictwa d!a spro­
stania zadaniu.

— Z końcem ubiegłego roku zp~ 
sh , wydane rozporządzenia, doty­
cz sec ograniczenia przemiału żyta. 
Jak stwierdzono, wiele młynów ni© 
sto -ruje się do tych rozporządzeń,. 
W związku z tern, w najbliższych 
dniach syccjatisa koiniaja ministerial 
ha wyjadzie na inspekcję do róż­
nych młynów, celem . sprawdzenia, 
czy i w jakim stopniu rozporządzę' 
nia te są wykonane.

P. Siroóski powitany zgnifemi jajami.
WAU6ZAWĄ; 6. 2. Wczoraj o go ­

dzinie 12-ej w południe w sali t wa 
higienicznego przy ul. Karowej od- 
byscał sic wiec ł  zwt »komitetu ka- 
toliclm -narodowego®. Jako generalni 
mówcy wystąpili Ciabrfela Balicka 
1 ^-frońskf. Przemówienie p. Balic­
kiej n?c wywołało • większego wraże­
nia Nieliczni zresztą -słuchacze za- 
eh- ;!i się w czasie całego prze- 
ro< wicnia prelegentki dość spokojnie.
■.. Gorzej: było jednak z drugim

mówcą, p. Slroóskim. Gdy wystą- 
pił na estradę, na salt rozległy się 
liczne protestacyjne okrsyki. Ody 
mówca, nie zważając na protesty, 
usiłował przemawiać, z salt pasy* 
pały się na-estradę zgnił* jajka. 
Atmosfer® groziła groźnym wy­
buchem.

O dalszym wlęe kontynuowani® 
przemówienia nie mogło. być mowy. 
Policja wiec rozwiązała.

HUMOR.
Pomiędzy przyjaciółkami.

— Chciałabym sprawić mojemu 
narzeczonemu niespodziankę. Cobyś 
mi poradziła?

— Pokaż mu swoją metrykę.
Nic nie szkodzi.

— Przepraszam, ale pan profesor 
siedzi na moim kapeluszu.

— Proszę bardzo, nic nie szkodzi
Wytłumaczył.

— Jasiu, dlaczego te konie tak 
się przelękły samochodu?

— A gdybyś ty zobaczył, jak sa­
me 9podnie idą po ulicy to byś się 
nie przestraszył?

Anons.
— »Kto zdoła mi dowieść, że 

marmolada moja jest szkodliwa dla 
adrowłą, otrzyma 10 kg. darmol«

M i ó d
aaltaratay kuracyjnc-odiywezy (pod gwa 
rawcią) 8 kilogramowa biaazanka tylko 15 zł.

Grzyby prawe białe
w ren ie  20 i 24 zł. za  k ilog ram  

w s k l e p i e  
Koziołkowa i Jędryczka

SO S N O W IE C , 3>-go M aja 21.
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T-wo „PBZEW O
3-go Maja 23.

O D B I O R N I K I
g a s ł e m ;

Poszukuje się

większego mieszkania
a wygodami w śródmieściu Sosnowca.

Zgłoszenia dla »Dyrektora« do 
»Expresu Zagłębia*.

BKttSmGS&mS&BISSi

DROBNE OGŁOSZENIA.

O o frzeL n e  3 po k o je  z  kuchn ią  m ożliw ie z 
^  w ygodam i w śródm ieściu . W arunki od  
um ow y. Ł askaw e zg łoszen ia  d o  adm uiistra- 
cji „E xpresu  Zagłębia* S osnow iec.

G 1 i k E d w a r d  zgubił w yciąg z 
ksiąg  ludności w ydany  przez M agi­

s tra t m. S o sn o w ca  i 22 zi. gotów ką. L as 
kaw ego znalazcę upraszam  o  zwrol do 
„E xpresu  Z agłębia* w Będzinie.
* 7 gub iono  w eksel na  50 zł. z  w ystaw ienia 

M ichała S ze ląg a  na zlecenie W iktora 
K im eltnana, k tó ry  s ię  uniew ażnia.

Wacatik juzef zgubił tym czasow e zaśw iad­
czenie w o jskow e w ydane przez 35 pp.

Prak tykan t o d  łat 18—19 potrzebny do 
Fab ryk i Bici -ty .W awel*. Z glasz .ć 

s ię  o so b iśc ie  1-go Maja 21.

Sk radz iono  w tram w aju w d ro d ze  z S o s ­
now ca na P ogoń  legitytym ację u rzęd­

niczą Nr. 5192 w ydaną na im ię B ro n ie  rwy 
W ilczyńskiej nauczycielki publicznej szKoiy 
pow szechnej we M zurowie gm . N iegow a t 
pieniędzy 150 zł.

Druk, „Expresu Zagłębia" Sosnowiec, ul. Teatralna tel 4-94


